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oporu w Tczewie pana Henryka Knoppa - 
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W moich zbiorach dotyczących ruchu oporu na Pomorzu Gdań­
skim, a przede wszystkim w relacjach i notatkach z ustnych wywia­
dów, które zbieram od 1960 roku, wśród członków ruchu oporu, osoba
o nazwisku Knopp Henryk występuje beEpośrednio w relacji Józefa 
Klawikowskiego, Władysława Wawrzyniaka, Rudolfa Czarnowskiego
oraz pośrednio Bernarda Kaczmarka.

/Józef Klawikowski ur. 29*11.1911 w Siesbowicach, pow. Kartuzy. 
Z zawodu był nauczycielem, do chwili zmobilizowania 25. sierpnia 
1939 roku jako sierż. podchorążego do 6 pp w Wilnie, pracował jako 
nauczyciel w Żninie. Z chwilą mobilizacji, żona Klawikowskiego wy­
jechała do Sierakowic do swych teściów. Po zakończeniu kampanii 
wrześniowej w 1939 roku J.Klawikowski uniknął niewoli i w końcu 
października 1939 roku wrócił do Żnina. Tutaj od znajomych dowie­
dział się, że żona jest w Sierakowicach. Natychmiast więc pojechał 
również do Sierakowic. W Sierakowicach uznali z żoną, że do Żnina 
nie wrócą. Do wiosny 1940 roku mie&jkał i przebywał w Sierakowicach. 
Wiosną 1940 roku teść J.Klawikowskiego - Jan Kapich, który pracował 
na kolei w Tczewie już przed wojną i w czasie wojny, załatwił przy­
jęcie J.Klawikowskiego do pracy na kolei. Wówczas Klawikowscy za­
mieszkali w Tczewie. W połowie 1940 roku J.Klawikowski poznał 
Władysława Pawłowicza (ur. 15.4.18̂ .8) do wojny pracownika węzła ko­
lejowego w Tczewie, pełniącego równocześnie funkcję instruktora 
KPW (Kolejowe Przysposobienie Wojskowe). Pracował na kolei także 
w czasie wojny. Po bliższym poznaniu się Pawłowicz zaproponował 
Klawikowskiemu wstąpienie do konspiracyjnej organizacji wojskowej. 
Klawikowski wyraził zgodę, został przez Pawłowicza zaprzysiężony.
Nie poinformował jednak Klawikowskiego o nazwie organizacji.
(Wg innych relacji Pawłowicz był członkiem KOP - Komendy Obrońców 
Polski.) Klawikowski otrzymał zadanie zwerbować dalszych pięciu
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znanych mu Polaków zasługujących na zaufanie. Przeprowadzać niedo­
strzegalny natychmiast sabotaż (sypać piasek do oliwy przy kołach, 
zmieniać nalepki adresowe na wagonach itp.) oraz zbierać informa­
cję odnośnie transportów kolejowych, jak również wszelkie inne in­
formacje. Klawikowski w relacji wymienia zwerbowanych do swej grupy

«/ /  /  Skolejarzy: Józef Makowski, Franciszek Wojciechowski, Donarski, Knopp 
i Mttller (tych trzech nie podaje imion). Klawikowski pisze w swej 
relacji bardzo mało o konkretnych wyczynach poza stwierdzeniem, że 
prowadzono wspomianą wyżej działalność sabotażową i wywiadowczą nie 
długo. W pierwszych dniach listopada 1940 roku został bowiem areszto­
wany W.Pawłowicz i odwieziony do gestapo w Grudziądzu. Wiosną 1941 ro 
ku po śledztwie uwięziony w obozie koncentracyjnym Stutthof. (Tam 
był więziony przez cały czas, a w trakcie ewakuacji obozu w styczniu 
1945 roku został zamordowany.) Wobec faktu aresztowania V.'.Pawłowicza 
J.Klawikowski postanowił zawiesić działalność. Nie kontaktować się 
z znikim, tym bardziej że wkrótce po Pawłowiczu aresztowano kilku 
dalszych Polaków. Tak więc do połowy 1941 roku Klawikowski pozosta­

wał bez jakichkolwiek kontaktów konspiracyjnych. W końcu lipca 
1941 roku w czasie odwiedzin swych rodziców w Sierakowicach nawiązał 
kontakt z J.Klawikowskim "mąż zaufania Tajnej Organizacji Wojskowej 
Gryf Pomorski". Po rozmowie i bliższym poznaniu się, zaproponowano 
Klawikowskiemu wstąpienie do TOW Gryf Pomorski oraz zorganizowanie 
grupy konspiracyjnej w swoim środowisku w Tczewie. Mąż zaufania uz­
godnił z Klawikowskim następne spotkanie. Miało się odbyć za miesiąc 
znowu w Sierakowicach. Kiedy przybył na spotkanie został zabrany 
przez owego gryfowca do leśniczówki koło Mojusza. Tam przeprowadził 
z nim rozmowę leśniczy Marian Jankowski oraz jeszcze jeden człowiek. 
Jak się potem zorientował był nim kierownik Wydziału Organizacyjnego 
TOW Gryf Pomorski i II Prezes Rady Naczelnej tej organizacji - Józef 
Dambek. Klawikowski złożył przysięgę przed J.Dambkiem i został mia­
nowany komendantem TOW Gryf Pomorski na powiat Tczew.
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Opierając się o ocalałe w czasie aresztowań w listopadzie 1940 roku 
grupy i kontakty rozbudował komórki terenowe organizacji i służby 
w zakresie dywersji i sabotażu oraz służby wywiadu. W drugiej po­
łowie 1942 roku w trakcie spotkania z Józefem Dambkiem i por.inż. 
Grzegorzem Wojewskim - późniejszym Komendantem Naczelnym TOW Gryf 
Pomorski - otrzymał polecenie przygotowania specjalnej grupy człon­
ków Gryfa Pomorskiego, która w ramach współpracy zostanie przekazana 
do współdziałania ze specjalną siatką polskiego wywiadu. Za kilka 
dni zgłosi się do niego człowiek ze specjalnym hasłem i znakiem roz­
poznawczym. J.Klawikowski wytypował taką grupę, rozmawiając z każdym, 
czy wyraża na to zgodę.

Po pewnym czasie z J.Klawikowskim skontaktował się zapowiadany 
przedstawiciel wywiadu, występujący pod pseudonimem "Kolski", którego 
Klawikowski skontaktował z wytypowanymi gryfowcami do pracy wywiadow­
czej. Byli to przede wszystkim kolejarze, a wśród nich: Jan Chamski, 
Wojciechowski, Henryk Knopp, Henryk MOller, Jan Walik, Stefan Brajski, 
oraz dwie kobiety pracujące na węźle jako telegrafistki: Urszula 
Kortas i Gertruda Dębicka. J.Klawikowski już się z nimi w zakresie 
ich nowych zadań konspiracyjnych zasadniczo nie kontaktował.

J.Klawikowski w kwietniu 1943 roku został przez J.Dambka powiado­
miony, że ma natychmiast zerwać osobiste kontakty z podwładrijnni mu 
ogniwami organizacyjnymi i wyjechać z Tczewa, ponieważ kontrwywiad 
zdobył informacje, że gestapo w Gdańsku dowiedziało się
0 jego zaangażowaniu w ruchu oporu i nakazało go śledzić jednemu 
z konfidentów. Konfident ten osobiście o tym powiadomił J.Dambka. 
Człowiek ten został w 1944 roku ujęty i stracony w Stutthofie. 
Klawikowski wykonał polecenie i schronił się wśród partyzantów Gryfa 
Pomorskiego w powiecie kartuskim oraz lęborskim. W kwietniu 1944 roku 
w czasie obławy gestapo został ranny i ujęty. Nie zidentyfikowano
go jednak jako byłego Komendanta Powiatowego w Tczewie. Po wyleczeniu
1 dwu miesięcznym śledztwie osadzony został w Stutthofie.
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Tymczasem "Kolski", prawdziwe nazwisko Edmund Czarnowski, który 
był kierownikiem jednej z trzech grup siatki wywiadowczej "Bałtyk", 
którą kierował Bernard Kaczmarek ps* "Wrzos" i podlegał inspektorowi 
siatki wywiadowczej "Lombard". Kierownikiem tej ostatniej siatki był 
cichociemny Stefan Ignaszak, ps."Norbert Nordyk". "Wrzos" podzielił 
swoją grupę "Bałtyk" na trzy podgrupy:

"Bałtyk 301" - kierownik "Kolski" (Edmund Czarnowski)
"Bałtyk 302" - kierownik "Apoli" (Apolinary łagiewski)
"Bałtyk 303" - kierownik "Sęk" "Tragarz" (Augustyn Trager). 

Grupa "Bałtyk" miała swój udział w wykryciu niemieckiego ośrodka ra­
kietowego w Peenemtlnde. Ośrodek ten został po raz pierwszy rozpraco­
wany przez podgrupę "Bałtyk 303" z Augustynem Trftgerem ba czele. 
Natomiast "Bałtyk 301" wśród wielu innych informacji zdołał zidentyfi­
kować szczegółowe rozmieszczenie magazynów benzyny syntetycznej (pro­
dukowanej w Policach k. Szczecina) w Gdańsku, Gdyni i Malborku.

Bernard Kaczmarek podaje w swej relacji, że w pracy wywiadowczej 
"Bałtyku" brało udział szereg osób bez jakiegokolwiek przeszkolenia 
wywiadowczego, wywiązując się dobrze ze swych zadań. Nie wymienia 
jednak nazwisk szeregowych wywiadowców "Bałtyku". Podkreśla tylko 
duże zasługi przydzielonej grupy z "Gryfa Pomorskiego", która dzia- 
łała w składzie "Bałtyku 301" pod kierownictwem "Kolskiego" (Edmunda 
Czarnowskiego). Rozpracowywała rejon Tczewa, Gdyni, Gdańska, Elbląga 
i Królewca.

"Kolski" kierował grupą kolejarzy z Tczewa przez swego łącznika 
ppor.rez. Władysława Wawrzynika ps. "Witold", który był oficjalnie 
zatrudniony w firmie budowlanej w Rumii k. Gdyni. Przyjeżdżał do 
Tczewa i zabierał zebrane przez tczewskich kolejarzy materiały. 
Następnie przekazywał je "Kolskiemu", a niekiedy, zgodnie z poleceniem 
"Kolskiego" bezpośrednio dowódcy grupy "Bałtyk" - Bernardowi 
Kaczmarkowi, który miał swój punkt kontaktowy w Bydgoszczy. Jako 
łącznika wysyłał maszynistę Chamskiego. W swej relacji "Witold"
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Dot. udziału w ruchu oporu w Tczewie pana Henryka Knoppa -

kolejarza z Tczewa. ^   ̂*7 A . /ffy.y -Z. /.<£, /V/ '
J ]) D! 9  (?W moich zbiorach dotyczących ruchu oporu na Pomorzu Gdań­

skim, a przede wszystkim w relacjach i notatkach z ustnych wywia­
dów, które zbieram od 1960 roku, wśród członków ruchu oporu, osoba
o nazwiska Knopp Henryk występuje beapośrednio w relacji Józefa 
Klawikowskiego, Władysława Wawrzyniaka, Rudolfa Czarnowskiego 
oraz pośrednio Bernarda Kaczmarka.

Józef Klawikowski ur. 29.11.1911 w Sieakowicach, pow. Kartuzy. 
Z zawodu był nauczycielem, do chwili zmobilizowania 25. sierpnia
1939 roku jako sierż. podchorążego do 6 pp w Wilnie, pracował jako 
nauczyciel w Żninie. Z chwilą mobilizacji, żona Klawikowskiego wy­
jechała do Sierakowic do swych teściów. Po zakończeniu kampanii 
wrześniowej w 1939 roku J.Klawikowski uniknął niewoli i w końcu 
października 1939 roku wrócił do Żnina. Tutaj od znajomych dowie­
dział się, że żona jest w Sierakowicach. Natychmiast więc pojechał 
również do Sierakowic. W Sierakowicach uznali z żoną, że do Żnina 
nie wrócą. Do wiosny 1940 roku miefcjskał i przebywał w Sierakowicach. 
Wiosną 1940 roku teść J.Klawikowskiego - Jan Kapich, który pracował 
na kolei w Tczewie już przed wojną i w czasie wojny, załatwił przy­
jęcie J.Klawikowskiego do pracy na kolei. Wówczas Klawikowscy za­
mieszkali w Tczewie. W połowie 1940 roku J.Klawikowski poznał

a Cu)
Władysława Pawłowicza (ur.15.4.1818) do wojny pracownika węzła ko-f  'Ol > ----- <■--—
lejowego w Tczewie, pełniącego równocześnie funkcję instruktora
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^A ^■-< KPW (Kolejowe Przysposobienie Wojskowe). Pracował na kolei także 
w czasie wojny. Po bliższym poznaniu się Pawłowicz zaproponował 
Klawikowskiemu wstąpienie do konspiracyjnej organizacji wojskowej.

p . t  •
Klawikowski wyraził zgodę, został przez Pawłowicza zaprzysiężony. 
Nie poinformował jednak Klawikowskiego o nazwie organizacji.
(Wg innych relacji Pawłowicz był członkiem KOP - Komendy Obrońców 
Polski.) Klawikowski otrzymał zadanie zwerbować dalszych pięciu
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znanych mu Polaków zasługujących na zaufanie. Przeprowadzać niedo­
strzegalny natychmiast sabotaż (sypać piasek do oliwy przy kołach, 
zmieniać nalepki adresowe na wagonach itp«) oraz zbierać informa­
cję odnośnie transportów kolejowych, jak również wszelkie inne in­
formacje, Klawikowski w relacji wymienia zwerbowanych do swej grupy 
kolejarzy: Józef Makowski, Franciszek Wojciechowski, Donarski, Knopp 
i M&ller (tych trzech nie podaje imion). Klawikowski pisze w swej 
relacji bardzo mało o konkretnych wyczynach poza stwierdzeniem, że 
prowadzono wspomianą wyżej działalność sabotażową i wywiadowczą nie 
długo. W pierwszych dniach listopada 1940 roku został bowiem areszto­
wany W.Pawłowicz i odwieziony do gestapo w Grudziądzu. Wiosną 1941 ro­
ku po śledztwie uwięziony w obozie koncentracyjnym Stutthof. (Tam 
był więziony przez cały czas, a w trakcie ewakuacji obozu w styczniu 
1945 roku został zamordowany.) Wobec faktu aresztowania V/.Pawłowicza 
J.Klawikowski postanowił zawiesić działalność. Nie kontaktować się 
z znikim, tym bardziej że wkrótce po Pawłowiczu aresztowano kilku 
dalszych Polaków. Tak więc do połowy 1941 roku Klawikowski pozosta­

wał bez jakichkolwiek kontaktów konspiracyjnych. W końcu lipca 
1941 roku w czasie odwiedzin swych rodziców w Sierakowicach nawiązał 
kontakt z J.Klawikowskim "mąż zaufania Tajnej Organizacji Wojskowej 
Gryf Pomorski". Po rozmowie i bliższym poznaniu się, zaproponowano 
Kiawikowskiemu wstąpienie do TOW Gryf Pomorski oraz zorganizowanie 
grupy konspiracyjnej w swoim środowisku w Tczewie. Mąż zaufania uz­
godnił z Klawikowskim następne spotkanie. Miało się odbyć za miesiąc 
znowu w Sierakowicach. Kiedy przybył na spotkanie został zabrany 
przez owego gryfowca do leśniczówki koło Mojusza. Tam przeprowadził 
z nim rozmowę leśniczy Marian Jankowski oraz jeszcze jeden człowiek. 
Jak się potem zorientował był nim kierownik Wydziału Organizacyjnego 
TOW Gryf Pomorski i II Prezes Rady Naczelnej tej organizacji - Józef 
Dambek. Klawikowski złożył przysięgę przed J.Dambkiem i został mia­
nowany komendantem TOW Gryf Pomorski na powiat Tczew.
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Opierając się o ocalałe w czasie aresztowań w listopadzie 1940 roku 
grupy i kontakty rozbudował komórki terenowe organizacji i służby 
w zakresie dywersji i sabotażu oraz służby wywiadu. W drugiej po­
łowie 1942 roku w trakcie spotkania z Józefem Dambkiem i por.inż. 
Grzegorzem Wojewskim - późniejszym Komendantem Naczelnym TOW Gryf 
Pomorski - otrzymał polecenie przygotowania specjalnej grupy człon­
ków Gryfa Pomorskiego, która w ramach współpracy zostanie przekazana 
do współdziałania ze specjalną siatką polskiego wywiadu. Za kilka 
dni zgłosi się do niego człowiek ze specjalnym hasłem i znakiem roz­
poznawczym. J.Klawikowski wytypował taką grupę, rozmawiając z każdym, 
czy wyraża na to zgodę.

Po pewnym czasie z J.Klawikowskim skontaktował się zapowiadany 
przedstawiciel wywiadu, występujący pod pseudonimem "Kolski", którego 
Klawikowski skontaktował z wytypowanymi gryfowcami do pracy wywiadow- 
czej. Byli to przede wszystkim kolejarze, a wśród nich: Jan Chamski, 
Wojciechowski, Henryk Knopp, Henryk MOller, Jan Walik, Stefan Drajski, 
oraz dwie kobiety pracujące na węźle jako telegrafistki: Urszula 

/
Kortas i Gertruda Dębicka. J.Klawikowski już się z nimi w zakresie 
ich nowych zadań konspiracyjnych zasadniczo nie kontaktował,

J.Klawikowski w kwietniu 1943 roku został przez J.Dambka powiado­
miony, że ma natychmiast zerwać osobiste kontakty z podwładnymi mu 
ogniwami organizacyjnymi i wyjechać z Tczewa, ponieważ kontrwywiad 
zdobył informacje, że gestapo w Gdańsku ssyskaia dowiedziało się
0 jego zaangażowaniu w ruchu oporu i nakazało go śledzić jednemu 
z konfidentów. Konfident ten osobiście o tym powiadomił J.Dambka. 
Człowiek ten został w 1944 roku ujęty i stracony w Stutthofie. 
Klawikowski wykonał polecenie i schronił się wśród partyzantów Gryfa 
Pomorskiego w powiecie kartuskim oraz lęborskim. W kwietniu 1944 roku 
w czasie obławy gestapo został ranny i ujęty. Nie zidentyfikowano
go jednak jako byłego Komendanta Powiatowego w Tczewie. Po wyleczeniu
1 dwu miesięcznym śledztwie osadzony został w Stutthofie*
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Tymczasem "Kolski", prawdziwe nazwisko Edmund Czarnowski, który 
był kierownikiem jednej z trzech grup siatki wywiadowczej "Bałtyk", 
którą kierował Bernard Kaczmarek ps. "Wrzos" i podlegał inspektorowi 
siatki wywiadowczej "Lombard". Kierownikiem tej ostatniej siatki był 
cichociemny Stefan Ignaszak, ps*"Norbert Nordyk". "Wrzos" podzielił 
swoją grupę "Bałtyk" na trzy podgrupy:

"Bałtyk 301" - kierownik "Kolski" (Edmund Czarnowski)
"Bałtyk: 302" - kierownik "Apoli" (Apolinary Łagiewski)
"Bałtyk 303" - kierownik "Sęk" "Tragarz" (Augustyn Tr&ger). 

Grupa "Bałtyk" miała swój udział w wykryciu niemieckiego ośrodka ra­
kietowego w Peenemtlnde. Ośrodek ten został po raz pierwszy rozpraco­
wany przez podgrupę "Bałtyk 303" z Augustynem Trfigerem ba czele. 
Natomiast "Bałtyk 301" wśród wielu innych informacji zdołał zidentyfi­
kować szczegółowe rozmieszczenie magazynów benzyny syntetycznej (pro­
dukowanej w Policach k. Szczecina) w Gdańsku, Gdyni i Malborku.

Bernard Kaczmarek podaje w swej relacji, że w pracy wywiadowczej 
"Bałtyku" brało udział szereg osób bez jakiegokolwiek przeszkolenia 
wywiadowczego, wywiązując się dobrze ze swych zadań. Nie wymienia 
jednak nazwisk szeregowych wywiadowców "Bałtyku". Podkreśla tylko 
duże zasługi przydzielonej grupy z "Gryfa Pomorskiego", która dzia­
łała w składzie "Bałtyku 301" pod kierownictwem "Kolskiego" (Edmunda 
Czarnowskiego). Rozpracowywała rejon Tczewa, Gdyni, Gdańska, Elbląga
i Królewca.

"Kolski" kierował grupą kolejarzy z Tczewa przez swego łącznika 
ppor.rez. Władysława Wawrzynika ps. "Witold", który był oficjalnie 
zatrudniony w firmie budowlanej w Rumii k. Gdyni. Przyjeżdżał do 
Tczewa i zabierał zebrane przez tczewskich kolejarzy materiały. 
Następnie przekazywał je "Kolskiemu", a niekiedy, zgodnie z poleceniem 
"Kolskiego" bezpośrednio dowódcy grupy "Bałtyk" - Bernardowi 
Kaczmarkowi, który miał swój punkt kontaktowy w Bydgoszczy. Jako 
łącznika wysyłał maszynistę Chamskiego. W swej relacji "Witold"
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wymienia jako swych współpracowników: Stefana Drajskiego, Jana 
Chomskiego, Henryka Knoppa, Henryka Mttllera, Jana Wolika, 
Wojciechowskiego, Urszulę Korbos i Gertrudę Dębicką.
"Witold" w końcu 1944 roku został "spalony" w Rumii i ukrył się 
w Tczewie, korzystając z pomocy wyżej wymienionych. Jednak nie 
konkretyzuje w swej relacji u kogo się ukrywał.

W opracowaniu niniejszej informacji wykorzystano relacje:

1. Józefa Klawikowskiego, relacja z dnia 10.10.1973 roku
2. Barnarda Kaczmarka, relacja z dnia 21.09*1966 roku
3. Rudolfa Czarnowskiego, relacja z dnia 20.04.1972 roku
4« Władysława Wawrzyniaka, relacja z dnia 26.07.1973 roku
5. Józefa Makowskiego, relacja z dnia 4»01.1966 roku.

dr Konrad Ciechanowski
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Nazwisko i imie: KNOPP HENRYK 
BIOGRAM:
Knopp Henryk ur. 19 stycznia 1893 r. w Małych 
Wyrębach (d. pow= Tczew)., Należał do "Gryfa 
Pomorskiego". Jako jeden z pięciu kolejarzy 
został zwerbowany przez Józefa Klawikowskiego do 
grupy wchodzącej, według niektórych relacji, w 
skład Komendy Obrońców Polski i mającej za 
zadanie przeprowadzić niedostrzegalny 
natychmiast sabotaż (sypanie piasku do oliwy 
przy kołach, zamiana nalepek adresowych na 
wagonach itp.) oraz zbierać informacje dotyczyce 
transportów kolejowych i również wszelkie inne 
informacje. Wyżej wspomniany, działalność 
sabotażowy i wywiadowczy zawieszono po 
aresztowaniu w pierwszych dniach listopada 1940 
r. Władysława Pawłowicza - także pracownika 
kolei (węzła w Tczewie) i kilku dalszych 
Polaków. /Po pewnym czasie Henryk Knopp został 
zwerbowany do pracy w wywiadzie przez Edmund,a 
Czarnowskiego, ps. "Kolski", kierownika jednej z 
trzećh p odg r up (podg r up y "Ba11yk 301") s i at k i 
wywiadowczej "Bałtyk", kierowanej przez Bernarda 
Kaczmarka, ps. "Wrzos".

Kaczmarek podaje w swej relacji, że w pracy 
wywiadowczej "Bałtyku" wiele osób brało udział 
bez jakiegokolwiek przeszkolenia wywiadowczego, 
wywiyzujyc się jednak dobrze ze swych zadań. Nie 
wymienia jednak nazwisk szeregowych wywiadowców. 
Podkreśla tylko duże.zasługi przydzielanej z 
"Gryfa Pomorskiego" grupy działającej w ramach 
"Bałtyku 301", do której należał także Henryk 
Knopp. Rozpracowywała ona rejon Tczewa, Gdyni, 
Gdańska, Elbląga i Królewca.

Władysław Wawrzyniak, ps. "Witold" w swej 
relacji jako jednego ze swych współpracowników 
wymienia między innymi Henryka Knoppa, podając 
że pod koniec 1944 r. został "spalony" w Rumi i i 
ukrył się w Tczewie, korzystając z pomocy swych 
współpracowników. Nie wymienia jednak nazwiska 
żadnego z nich.

Grupa "Bałtyk" miała udział w wykryciu 
niemieckiego ośrodka rakietowego w Peenemunde, a 
podgrupa "Bałtyk 301", wśród wielu innych 
i nformacji, z i dentyfi kowała szczegółowe 
rozmieszczenie magazynów benzyny syntetycznej 
(produkowanej w Policach k/Szcżecina) w Gdańsku, 
Gdyni i Malborku.

Knopp po wojnie mieszkał w Tczewie. Zmarł 29 
czerwca 1975 r»
(Informacja, wraz z podaniem wyżej wymienionych 
danych, o tym, że nazwisko Henryk Knopp 
Występuje bezpośrednio w relacjach Józefa 
KIawi kowsk i ego (teczka Archiwum AK nr 
M--615/1265) z 10. 10. 1973 r. , . Władysława 
Wawrzyniaka - z 26.07.1973 r., Rudolfa 
Czarnowskiego - z 20.04.1972 r. oraz pośrednio
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Bernarda Kaczmarka - z 21.09.1966 r. a także 
Józefa -Makowskiego - z 4.01.1966 r. , bodących w 
posiadani u Konr a da C i echanowski eg o zawar t a w 
piśmie tegoż -- teczka nr M--615/1265 oraz teczka 
H e n r y k a K n o p p a n r M 612 /1262)
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Knopp Henryk ps. nieznany (1893-1975), 
żołnierz wywiadu grupy „Bałtyk”, sieci wywia­
du dalekosiężnego KG AK krypt. „Lombard”.

Urodzony 19 I 1893 r. w Małych Wyrębach 
pow. tczewski.

W czasie okupacji mieszkał w Tczewie i był 
pracownikiem tczewskiego węzła kolejowego. 
Do konspiracji został zwerbowany w poł. 1940 r. 
przez pracownika kolei Józefa Klawikowskie­
go, którego do konspiracji wprowadził Włady­
sław Pawłowicz (prawdopodobnie z Organizacji 
Wojskowej „Pomorze”). H. Knopp, jako jeden 
z „piątki konspiracyjnej” (Donarski (im. n.), 
Józef Makowski, Henryk Molier, Franciszek 

Wesołowski), organizował sabotaż i prowadził wywiad. Na rozkaz Józefa 
Dambka ps. „Jur”, który przekazał mu J. Klawikowski (od 1941 r. kmdt TOW 
„Gryf Pomorski” pow. Tczew), H. Knopp w końcu 1942 r. został wywiadowcą 
jednej z sieci kryp. „Bałtyk” ofensywnego wywiadu dalekiego zasięgu KG AK. 
Na linii Toruń-M albork-Królewiec-Tczew-Gdańsk-Gdynia-Szczecin współ­
pracował z kierownikiem „Bałtyku 301” Edmundem Czarnowskim ps. „Kolski”, 
Władysławem Wawrzyniakiem ps. „Witold” jego zastępcą wyznaczonym przez 
Radę Naczelną „Gryfa” na łącznika między wywiadem „Gryfa” a podgrupami 
„Bałtyk 301” i „Bałtyk 302” oraz Bernardem Kaczmarkiem ps. „Jur-Wrzos” 
szefem grupy „Bałtyk” wywiadu dalekosiężnego KG AK.

Po wojnie zamieszkał w Tczewie. Był wielokrotnie przesłuchiwany 
i inwigilowany przez władze bezpieczeństwa. Ciężko chorował. Zmarł w Tcze­
wie 29 VI 1975 r. i tam został pochowany.

APAK, T.: Ignaszak S., Klawikowski J., Molier H., Wawrzyniak W.; inf. rodziny.
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w'o dni a -....^ jl Ą

— ........
London SW16 4NG. 
28.L.L993.

Szanowna Fani,
Za radę Fani Ireny Nowak, zwracam się do 

Fani z prośba o pomoc w zweryfikowaniu pośmiertlnym, 
służby mego ojca, śp. Henryka Knopp, w AK, a ściślej 
mówiąc w "Gryfie Fomorskim".

0 jego pracy dowiedziałem się dopiero po 
jego śmierci, kiedy prosiłem siostry o pewne dokumenty. 
Zostałem wtedy poinformowany, że ze względu na repre­
sje, (@ca kilka razy aresztowano), wszystko zostano 
zniszczone. Najbardziej im szkoda było poświadczenia 
i orderu, które ojciec tuż po ukończeniu działań w o ­
jennych, otrzymał za swą służbę.

Dzisiaj,niestety, Ci których znalem, a którzy 
mogliby to poświadczyć, już nie Syją, stąd trudności 
w dowiedzeniu się szczegółów takich jak np. pseudonimy 
itd.

Za pośrednictwem pani Nowakowej, otrzymałem 
relację od pana Ciechanow«skiego, fotokopię której 
załączam. W tej relacji ojciec mój wraz z innymi nawet 
znanymi mi ludźmi jest wymieniany.

Załączm rómnież kopię listu pani Nowakowej, 
który może dać dodatkowe informacje.
Dane personalne ojca; Henryk Knopp, ur. 19.1.1893

w Małych Wyrębach, pow. Tczew, 
zmarł/:29.6.1975.
Adres do późnych lat 50tych:
Tczew, ul. wodna 13, woj.gdańskie.
Ostatnio: Tczew, ul. F. Dzierżyńskie­
go, (obecnie 30-go Stycznia) 27.
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Pod tym oststnim adresem, mieszka nadal moja siostra,
Mgr. inna Andrzejewska, z którą może łatwiej będzie 
się Pani kontaktować.

Mam nadzieję, że nie sprawiam Pani zbyt dużych 
kłopotóft. f

Z g^ębokin poważaniem

Czesław Knopp

Mój adres podałem na górze.
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London, SU11S 4N6 
15.1.1996

jU ^-liY M  t f f  e- eto t r ^ n  A
"2, 'U-fl W Q,'(ć-t—x

Serdecznie dziękuję, za miły list oraz zio- 
zone ml życzenia Świąteczne. Niestety Swifta te nie 
należały dla mnie do najprzyjemniejszych. Tuż przed 
Swj*i^tami mianem jedno z kolejnych badan oczu w szpi­
tal u^rezul tael e czegor zdecydowano się mię. zarejestro­
wać jako niewidomego. Rejestracji dokonano tuż po No­
wym roku, choć jeszcze dokumentacji nie otrzymałem.
Nie znaczy to. ze sfa^pm <=H ę fi]pp<=;7y ni 7 hy^gm^-^aJLa--
sâ  z tym związane pewne uprawnienia, takie, jak dodat­
kowa ulga w podatku, czy "Assistance Allowance'? oraz
cała masa Innych. Faktem jest, ze mam poważne trudno-, rsci w ^poruszaniu się, szczególnie przy zmianach naś­
wietlenia, tak jak przechodzenie ze slonca w cien, 
czy naodwrót.

Cieszę, się, że Edek jest nadal na chodzie.
0 ile operacja prostaty nie jest mu absolutnie potrze- » ; 
bna, to może lepiej z ni a, poczekac. Wiem z przykrych
doświadczeń kilku znajomych, ze skutki do roku, lub 
dlrużej nie sa( przyjemne. U mnie też rzekomo znaleźli 
początki raka prostaty, ale konsultant twierdzi, źe 
* *  ̂nie warto narazie operowa^ bo i tak umrę na cos inne­

go. Pociecha, co? Mam si| zresztą, z nim znowu za ty- 
dzie spotkać, po następnym badaniu krwi.

Podziwiam Pani a, Pani Ireno, za tyle wytrwa­
łości i poświecenia w pracy nad arciwami pomorskiej AK. 
Przyszedłem do przekonania, ze już powoli wymieramy, 
więc nie dla nas te wiadomości o tych tysiącach pos-

Drodzy Państwo,
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więconych zyc. Zakuję, ze sam nie wiedziałem wiecej
0 ojcu 1 jego pracy. Rzecz jasna, że do mnie w obawie 
przed cenzurą, nigdy nikt na ten temat nie pisał. Sam 
pojechałem do Kraju dopiero w 1974, kiedy ojciec ślepy
1 umierający miał inne sprawy na głowie,, a nie wspom-

y,
nieni ajz okresu wojny. Dopiero po jego śmierci dowie-, rdziałem się, ze dostać jakaś dokumentację swej pracy, 
oraz jakieś odznaczenia. Niestety, kiedy zaczęła go 
indagować bezpieka, kiedy go parę razy przetrzymali,
Matka postanowiła zniszczyc te dokumenty w obawie 
przed rewizjami. Dzisiaj nikt z jego "kompanow* nie 
żyje, a niestety, nie wszystko żo-s^a^° spisane.
Zgodnie z pros^bą Pani, przesyłam fotostat raportu prof. Cie­
chanowskiego. Uderzyła mie wnim jedna rzecz. UJspominany wi " 1 rx/ nim Henryk Molier Byi mi osobiscie dobrze znany. Z ojcem
moim poznali sie raczej dopiero podczas okupacji, gdyż jego
c-orka przyjaźniła sie z moja, siostrą i stęd zaczęllsrmy spo-
tykać sie rodzinnie . Pan Molier kolejarzem nie był.

J J. Milewski wspomina jednak, ze w późniejszym okresie był
delegatem Rzadi-J na okręg Pomorza. Ojciec spotykał sis z nim
bardzo często i zresztą, musze dodać, ze kiedy na pocz. roku
1940 groziło mi wysianie do Stuthofu, właśnie on przez ja-
'kies kontakty mie wyratował. Fakt ten spowodował, ze kiedy 

cv .w czsie badania wyszło na jaw, ze uczęszczafem do gimnazjum,Kpowiedzieli mi, ze: Sie gehoeren auch zu der Polnischen 
Inteligenz, die muessen wir alle fangen, un Sie mussen aus-

Hgerottet werden. Tym samym zostałem spalony i nikt mi nie
/ . I 'mógł powierzyć żadnych konspiracyjnych wiadomości.

Przesyłam serdeczne pozdrowienia dla obojga Panst 
Życzę zdówia i pomyślności.

A
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r Z ’- ^ °  Norbury
London 
SW16 4NG

14/1/01
Szanowna Pani,

Nie dawno otrzymałem list od Pani Ireny Nowak, z zawiadomieniem, o 
ukazaniu się ‘‘Informatora o zbiorach Fundacji Archiwum Pomorskiej Armnii 
Krajowej’’ .Podaje mi, te na stronie 236 widnieje w spisie nazwisko Knopp Henryk -57. 
Na stronie 57, pozycja 40, jest numer teczki, gdzie są materiały dotyczące tej osoby. Są 
to 612 - 1262 - Pom. Sądzę że ten zapis dotyczy mego ojca ur, 19.1.1893, zm.28.6.1975, 
w Tczewie.

Mam u siebie oświadczenie dr. Ciechanowskiego, ale o ile są tam dodatkowe 
dane, proszę bardzo o kopie. Do śmierci ojca ze względu na mój pobyt za granicą nie 
wiele wiedziałem o jego zaangażowaniu. Dopiero po śmierci dowiedziałem się, te ojciec 
otrzymał jakieś dyplomy i odznaczenia, które matka w obawie przed represjami 
zniszczyła. Wdzięczny będę za kaidą informację.

Znałem równiei p. Henryka Moelera ze Tczewa, który od początku okupacji 
spotykał się z ojcem, a o którym wiedziałem, te był zaangatowany w akcję oporu. 
Oświadczenie dr. Ciechanowskiego wspomina o nim jako kolejarzu, podczas kiedy przed 
wojną wraz z toną prowadzili zakład fryzjerski. Według wiadomości przesłanej mi przez 
Panią Zawacką był on z Delegatury Rządu Pomorze. Jego jeszcze tyjąca córka, Pani 

v Zofia Krajnik, (83-110 Tczew, ul. Łazienna 10), kolkakrotnie prosiła mnie o 
dostarczenie jej jakichkolwiek wiadomości o pracy jej ojca w AK. O ile więc macie 
Państwo jakiekolwiek o nim wiadomości, mote najlepiej przesłać na ręce córki.

Bardzo będę wdzięczny za informaje i obiecuję pokryć wszelkie koszta z tym
związane.

Z powataniem

 
Czesław Knopp
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL (0-56)65-22-186 
http://www.um.torun.pl/~arch AK, e-mail: archAK@um.torun.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU,  NR 10901506 - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0
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L o n d o n
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5  W i B I N G
i ■

S z a n o w n y  P a n i e  !

S e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  z a  l i s t  i  w m i a r ę  n a a n y c ł i  m o ż l j w  ;

s t a r a m  s i ę -  s p e ł n i ć  P a n a  p r o ś b ę  i  p r z e s y ł a m  r - ' . ; k o i « ; t: i .!

t ó w  ś p . O j c a  P a n a ,  k t ó r e  z n a j d u j ą  s i ę  w r ia  ; ;

t o  t e  > k t ó r e  P a n a  p o s i a d a ?  W y k o n a n i e  k s e r o k o p . i  i o : t  m c :

a z e ,  z a  c o  p r z e p r a s z a m .

W g r u p i e  w y w i a d o w c z e j  o k r e ś l o n e j  k r y p t o n i m o m  " B a ł  t y k  " .  ! ■■ ■ y

t r z y ,  w s p ó ł p r a c o w a ł y  z e  s o b ą  w s z y s t k i e  o r g a n

k o n s p i r a c y j n e  i  w i a d o m o ,  ż e  O j c i e c  P a n a  - H e n r y k  K n o p p  s.
M i ■

d o  g r u p y  w y w i a d o w c z e j  o k r e ś l o n e j  k r y p t o n i m e m  " B a ł t y k  l "

" B a ł t y k  3 0 1 " ,  d o  k t ó r e j  n a l e ż e l i  c z ł o n k o w i e  T a j n e j  O r  g a  u .

W o j s k o w e j  " G r y f  P o m o r s k i " .  T y l e  w i e m y .  n - ;■•••.: < a r  

i n f o r m a c j i  o  o d z n a c z e n i a c h  O j c a  P a n a  B a r d . / .  •: 

z a w i o d ł a m  m o ż e  P a n a  o c z e k i w a n i a ,  a l e  m o ż e  n a y n  e  r a n  <
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Józefa Dambka., nieżyjącego Komendanta tow " G r y f  P o m o r s k i " ,  b o  

może on dysponuje materiałami, które u k r y ł  Jego o j c i e c .  Podaj

więc w załączeniu adres syna Józefa D a m b k a ;

Alojzy Dambek

83-330 Żukowo /Lniska/

Ha pewno wie Pan ó działalności w y d a w n i c z e j  FumJacj
I'  ' ’ p  j r ” i  i 14*i; l { i- ' f  ‘ ‘j- ' ' i m

Obecnie przygotowujemy wydanie c z .5 " S ł o w n i k a  k o n s p i r a c j i  o o r a o

skiej"j w której znajdować s i ę  b ę d z i e  b i o g r a m  O j c a  P a n a .

związku z tym prosiłabym o zdjęcie ś p . Henryka K n o p p a .
i

Pyta Pan także o p .  Henryka M o e l e r a  z Tczewa- Posiadane pr-.-.e

nas materiały wskazy j ą na t o ,  i ż  w s p ó ł p r a c o w a ł  z Pana Oj cen;.
S«|t v

Cłiociaż tu problem stanowi nazwisko, b o w i e m  j e s t  r ó ż n i e  p i s a n e  

Konspirator o podobnym nazwisku l>ył także c z ł o n k i e m  O k r ę g o w e j  

Delegatury Rządu na Pomorze o kryptonimie " Z a t o k a "

Przesyłam także w załączeniu o s t a t n i  n u m e r  "Biuletynu
B:Fundacji. Czy może przesyłać Panu następne n u m e r y ?

Łączę serdeczne p o z d r o w i e n i a  i wyrazy s z a c u n k u .

Z  p o w a ż  a n i  ern
El la Skerska

dokument al i s  t k a  F u n d a c j i  Arcruwtiin 
Pomorskie A K  w T o r u n i u
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Fundacja, Archiwum 
Pomorskie A.K 
87-100 TORUŃ 
ul. Wielkie Garbary 2.

re. I.dz.215/POM/2001 
Na ręce Pani E. Skerskiej

Norbury 
London 
SW16 4NG
22/2/01

Sznowna Pani,

Serdecznie dziękuję za lisł z załącznikami. Nie wniosły one nic do tego co już 
wiem. Oświadczenie p. Dr, Ciechanowskiego zostało na prośbę Pani I, Nowakowej 
przygotowane dla mnie i oryginał jest w moim posiadaniu.

Odnośnie proponowanego biogramu, sądzę, źe potrzebuje on trochę 
wygładzenia. Czytając akapit od miejsca “Władysław Wawrzyniak, itd. odniosłem 
wrażenie, że to ojciec został w Rumii spalony i ukrywał się w Tczewie, co nie miałoby 
sensu.

Przesłałem kopie listu i biogramu siostrze do Tczewa. Sam nie posiadam 
odpowiedniego zdjęcia nadającego się do druku. Prosiłem siostrę o zajęcie się tą sprawą 
i bezpośrednie wysłanie na ręce Pani.

Komunikat w którym jest mowa o księżach Diecezji Chełmińskiej, wzbudził we 
mnie wspomnienia. Księża Turulski i Gutman byli katechetami w Gimnazjum w Tczewie, 
a Gajdus wikarym we Farze. Ks. Turulski został proboszczem w Londynie, parafii Sw 
Kazimierza na Islington. Byli jeszcze Starsi Jderycy, mający w pocz. roku 1940, otrzymać 
święcenia. Jednym z nich był kś. Znaniecki, późniejszy rektor Seminarium w Pelplinie. 
Zdezerterował z Armii niemieckiej. W Drugim Korpusie skończył podchorążówkę, po 
wojnie wrócił i zaraz otrzymał święcenia. Podobna historia spotkała kś. F Muellera z 
Wejherowa. Jeszcze mimo swych 86 lat żyje. Ostatnio przetłumaczył (i opublikował) z 
rękopisów kś. Rook’a historię kościoła i Kalwarii W Wejherowie.

' Raz jeszcze dziękuję, spróbuję napisać do p. Dambka. Przesyłam na cele 
fundacji £20.00, na pokrycie kosztów.

Adres siostry: Mgr. Anna Andrzejewska 
83-110 TCZEW 
ul 3 O-go stycznia 27.

Z wyrazami szacunku

CzesławKnopp
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7-100 TORUŃ
Doioód wpłaty 
pokwitowanie K P ------- i---------

i£ £ s i.^  r
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KANTOR W/W s .c.A.Muszytowski,A .Walaszek 
Toruń Rynek Staromiejski 33 tel.10-209p8700?i?P€
Data s 01.02.28
Nr rachunku : 58
K u p n o (0 R Y T Y J S KI f u n t i’
Kwota 20,00 SBP
Kurs : 578,00/100
Rownowartosc(zl): 115,60 gr
Kasjer walutowy : IWONA MUSZYTGWSKA

Dziekujemy i zapraszamy.

e
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Toruń £001-03-17

l.dz.671 POM 2001 sz.pani
Anna Andrzejewska

83-11 O Tczew

Szanowna Pani!

Serdecznie dziękuję za list, zdjęcie Ojca Pani i 
uwagi naniesione na biogram, który zostanie wydrukowany w 5 
części "Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-45" 
Jeszcze w tym roku. W związku z tym a »  przesyłam Pani schemat 
relacji, który być może pozwoli jeszcze uzupełnić dane dotyczące 
życia śp.Henryka Knoppa. Przepraszam, że nie zrobiłam tego w 
pierwszym liście. Do listu dołączam pierwsze wydanie 
"Informatora" o zbiorach naszego Archiwum.

Łączę pozdrowienia.
Z poważaniem . ......

El 1 a Skerska 
dokumentalistka Fundacji Archiwum 

Pomorskie AK w Toruniu
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Norbury 
London 
SW16 4NG

11/ 12/02
Droga Pani,

Przepraszam za opieszałość w pisaniu. Bardzo dziękuję za życzenia 
Wielkanocne jak i krótki liścik. Tak się złożyło źe w tym roku musiałem 
zaniedbać moich korespondentów. Podczas pobytu w czerwcu w Polsce tak 
nieszczęśliwie dwa razy upadłem, źe jeszcze do dzisiaj prawą ręką ledwie 
władam. Mój lekarz wogóle nie zwracał na to uwagi. W końcu załatwił mi 
wizytę u ortopedy na 24-go stycznia. Podczas drugiego pobytu w Polsce w 
październiku, załatwiłem sobie prywatną wizytę u lekarza. Przepisał mi 
specjalną terapię i trochę się poprawiło. Niestety musiałem wracać do Londynu 
przed zakończeniem terapii. Teraz zaczęło się znowu pogarszać.

Dziękuję za wiadomość o 5-tym tomie Słownika biograficznego. 
Dostałem go w prezencie od pani I. Nowakowej i dlatego nie zamówiłem. 
Bardzo dziękuję za umieszczenie biogramu śp. Ojca.

Załączam £10 na cele Fundacji. Życzę całemu zespołowi Wesołych 
Świąt, oraz dużo szczęścia i pomyślności w Nowym Roku.

Czesław Knopp
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3 i . O i  . c O OI  -1  > -?

Czes ł a w  K n o p p  

H o r b u r y

4 K  G

S z a n o w n y  P a n i e  C z e s i a w i e

•-A-- s e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  w  i m i e n i u  p r a c o w n i k ó w  F u n d a c j i  

z a  p i ę k n e  ż y c z e n i a  ś w i ą t e c z n e ,  K a s z e  l i s t y  m u s i a ł y  s i ę  " m i n ą ć  w  

p o n i e w a ż  l i s t  P a n a  d o t a r ł  d o  T o r u n i a  k i l k a  d n i  p o- — i sr

w y s  ł  a n  i  u  " B  i  u  .1 e  t  y  n u n i e  p o d z i ę k o w a ł a m  P a n u  w

u  P a n i  P r o f e s o r  E l ż b i e t y  Z a w a c k i e j  i  P a n i  P r e z e s  D o r o t y  

Łckie j - W a k a r e c y  z a  p o m o c  f i n a n s o w ą .  D z i ę k u j ę  w i ę c  t e r a z  i w  

i c z e n i u  p r z e s y ł a m  k s e r o k o p i ę  d o w o d u  w p ł a t y .

p o b y t u  w P o l s c e  n i e  O d w i e d z i ł  n a s  P a n .

jag:

P a n u . .  a b y  w r ó c i ł  P a n  j a k  n a j s z y b c i e j  d o  z d r o w i a  t  c i e s z ę  

ż e  t o . p o l s c y  l e k a r z e  z a p i s a l i  P a n u  s k u t e c z n ą  t e r a p i ę ,

Z- l i s t u  w  v n  j. ir  a .  ż e  u t r z y m u j e  P a n  k o n i .  a k t  z  F a n i  a  I r e n ą  

e l s k ą - S o w a k k t ó r a  n a l e ż y  d o  w y b i t n y c h ,  p o s t  

v- R t  o r a  u t r z y i i n ł  j  g i b j  K o n i  3 .k .t  . C s

)omorsKie i
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pozdrowienie Fani Ireny ps. Ewa 

j a s z c z e  "Słownik.* z  b i o g r a m e m  r  i 

k a ż d s  1 c iiw .l 1 i  jp rzv>£  ia< . ‘

Kończąc, życzę Pana 3 ;

okaz : .1 . ecticlał Pan

, O j c a  P a n a ,  t o  możemy go w

ybfciego powrotu ćlo z d r o w i a .

posdros ieraa i wyrazy szacujte .

E i ż J> i s t a Sk e r u k a 

;i; ? kumę ntalist. k  a

l

37



38



.

39



40



F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J
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http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 
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Pan
Czesław Knooo

Norbury 
London 
SW 16 4 NG

Szanowny Panie !

Przesyłamy książki teraz, ponieważ tak się złożyło, że byłam na urlopie, a koleżanka nie 
mogła się zorientować z listu, o które książki Pan prosi. Ja domyślam się, że chodzi Panu o 
cz.5 „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-1945”, w której znajduje się 
biogram śp. Henryka Knoppa Pana Ojca. Wspomina Pan też o cz. 1 „Słownika” .

Przesyłamy więc w załączeniu 1 egzemplarz cz.5 „Słownika” i 1 egzemplarz cz.l, o 
której pisze Pan w liście. Prosił Pan o 2 egzemplarze cz.5 „Słownika”, ale do Londynu 
wysyłamy jeden egzemplarz, ponieważ drugi wysłaliśmy do Tczewa do Pani Anny 
Andrzejewskiej.

Bardzo przepraszam za zwłokę. Nie dołączamy też rachunku, bowiem przysłał Pan już 
pieniądze. .; ^ j

Z wyrazami szacunku i pow ażania...............................................
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Toruń 11 XII 2003 r.

Pani
Anna Andrzejewska

83-100 Tczew

Szanowna Pani !

Serdecznie dziękuję za życzenia świąteczne i noworoczne.
W załączeniu przesyłamy ostatni numer „Biuletynu” Fundacji i egzemplarz cz.5 „Słownika 
biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-1945” z biogramem Ojca Pani śp. Henryka 
Knoppa. Poprzednio wysłany przez nas egzemplarz był zapłacony przez Pana Czesława, który 
przesłał pieniądze, gdy był latem w Polsce. Nie wiedzieliśmy, co zrobić z 20, 00 z ł , które Pani 
przesłała. Nie wiem czy dobrze, ale uznałyśmy, że za tę kwotę prześlemy Pani „Słownik”, 
ponieważ sądzę, że na pewno zechce mieć Pani więcej egzemplarzy z biogramem swego Ojca.

Z okazji Bożego Narodzenia i Nowego Roku przesyłam Pani najlepsze życzenia.

Z poważaniem
Elżbieta Skerska

42



43



44



45



46



47



48




